



N i e    p o j m u j ę



Boże  mój  Święty , Chryste  i  Panie ,

Kimże  ja  jestem  przed  Twym  obliczem ?

Nie  jestem  zrobić  niczego  w  stanie ,

Tylko  na  łaskę  Twą  Panie  liczę .

A  wszelkie  moje , najlepsze  czyny ,

Jakie  znaczenie  mają  przed  Tobą ?

One  nie  zmyją  najmniejszej  winy ,

Czy  jakąś  wartość  choć  przedstawiają ?

Cóż  więc  takiego  we  mnie  znajdujesz ,

Że  swoją  Boską  uwagę  zwracasz ?

I  mnie  za  ręką  w  życiu  ujmujesz ,

I  Swą  opieką   ciągle  otaczasz ?

To  dla mnie  ciągle  niezrozumiałe ,

Że  Syn  bezgrzeszny  za  mnie  umierał ,

Dla  mnie  zostawił  niebiańską  chwałę ,

Dokonał  dla  mnie  zbawczego  dzieła .

Czymże  odpłacę  Ci  Wielki  Boże ?

Jak  za  to  wszystko  Ci  podziękuję ?

Czy  ktoś , czymkolwiek , zasłużyć  może ?

Miłości  Twojej  wciąż  nie  pojmuję .

W  mojej  pokorze  i  uniżeniu ,

Pokłon  dziś  składam  wciąż  Chrystusowi ,

I  życie  moje  powierzam  Jemu ,

Mojemu  Panu  Zbawicielowi.

